
Rok II. 

Tygodni k poświęcony sprawom z·1 mi tomż.)~::-,kiej. 
REDAKCJA 

P RE N UM ER A T,A: 

z przesyłką pocztową i odnoszeniem 
do domów: roczn ie rb. 5, półrocznie rb. 2 
k. 50, kwartalnie rb. 1 k. 25. 

Zagranicą: rocznie rb. 6 . półrocznie 
rb. 3. kwarta lni e rb . 1 k. 50. 

w domu p. Crnrneckiego (3-cie piętro) 
na rogu uhc Długiej i Krótkiej, 

otwarta codzienn ie, z wyJątkiem świat 
od 4 do 6 po południu. · 

ADMINISTRACJA 
w domu p. Bronowicza (parter) 

O GŁ OS ZE N I A: 
Reklamy: 1 1 strona rb. 12 

rb. b 

rb. 4 I 

Numer pojedyńczy kop. 10. 
na rogu uli c Rządowej i Krótkie) , 

otw a rta codziennie z wyj ątkiem świat, 
od 11 do 12 w południe. · 

1 
s rb. 2 

I ' Drobne po kop. 3 za wyraz 

Ogłoszenia do "Wspólnej Pracy· przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metz! et Co 
· O ł · U w· b Marszałkowska N~ 130, oraz Bmra g oszen ngra- 1erz owa 8 i Buchweitza-Marszałkowska 120· w lodzi· Biuro Ogłoszeń Kasmana 

i Zaksa--Piotrkowska 9. ' · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~_:....::_:...:.:.::..:..:...::.: -~~~~~~~.,_.~~~~-z 11_ i e cl o U_ k o b i e c ej. 

Znamy te nieszczęśliw e istoty. Nazywamy 

ie mrówkami lub wilczycami, zaciekle broniące­
mi swego gniazda. Nie błyszczą one urodą, gdyż 

nadmierne t ro ski i trudy przedwcześ n ie wyżarły 

z nich krasę bia łogłowią , - zamgliły wzrok, zgar­
biły plecy, wysuszyły łon o i wyżłob ił y na li cach 
brózdy liczne, które, jak hjeroglify, po odcy fro ­

wan iu zaw rą się w dwóch wyrazach-kobieca 
niedola. 

Nie nęcą oka wyszukanem strojem szat,­
niestać je na to, nie gon i ą ani za modą, ani za 

bl ichtrem, - im to nie w głowie. Zawsze zajęte, 

zakło potane, -jak prze żyć, przebi eC:ować, wycho­
wać dzieci ,-nie nadają się do flirtów salonowych 

i wesołych t owarzystw. Wieczny smu tek . rzew ­
na tęsknica, wyglądająca nawet z za wesotego 

zda się oblicza,-· zniechęca ku nim ludzi. nie 
lubi ącyc h zagląd ać na dno czary życiowej. 

Jeszcze jedną cechę da s ię w nich dostrzedz: 
przy wzmiance o pieniądzach objawia s i ę dziwny 

niepokój , pewne zażenowan ie, na twarz występują 
wypieki lub bladoś ć. Lubo niezmiernie tajemnicze 

są załomy duszy cierpiącej, postaramy się wni­
knąć w owe tajniki i zgłębić źródla bólu . Znaj­
dziemy tam za wsze posępne tragedye, które 
w całej pełni i sile nie odmaluje w słowach 

żaden genjusz. Dla wypowiedzenia niektórych 
uczuc ludzkich braknie jesz.::ze słów we wszyst­

kich językach świata. 

Otó ż kobiety owe są to istoty szczególn iej­
sze. Okradaja one swoich mężów z p i eniędzy. 
Co ich pcha do tegJ? Mąż mając już dosyc 
podniszczonej baby i zgielku dzieciarni, ucieka 
z domu. by się odswieżyć przy jakiejś divie 
kabaretowej, damie z pó ł światka, lub przy .Łonie 
przyjaciela, sprzedającej s i ę dla modnego kare­
lusza i jedwabnej hal:-i. Pozatym gtupio byłoby 
nie grać w winta, ni e pociągnąć czasem „ lan­
cusia' , wymówić się od kohcji. lub kawalerskiej 
bibki Zresztą, co on w domu uży j e;> co go tam 
w humor i werwę w~rawi'.' czym on życie za­
pełni? Daje na utrzymanie domu pewną kwotę 
miesięczni e i wiedziec o r11czym nie chce, nie 
myśli latruwac sobie ży c: a .. 

Daje , ale czy dostatecznie, w jakiej propor­
cji, w jakim stosunku do 0sob istych wydatków? 
Zresztą mniejsza o to. niechby wydatkowat na 
stronie ile chce. byle tylko rodzina ni edosta tku 

nie odczuwała. Pono u niektórych ga tunków 
zwierząt instynkt rodzinny 1 pi eczo to witośc o ty­
le są rozwinięte, iż samcy zadowalniają się reszt­
kami , po nakarmieniu gniazda. Takąż troskliwość 
spotykamy i u ptaków. Tymczasem w niektó­
rych rodzinach ze sfer pseudo- inteligientnych 
mężczyźni-tatusie, t oczą zażartą walkę ze swem 
gniazdem o większy łup dla sieb ie. 

I częs t o oto taki spotyk amy ob razek. Tatuś 
rżnie w karty, lub siedzi w restauracji w miłej 
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kompanijce 1 zajada droższe dan ia. popijając ko­

niakiem . albo łuszczy rc:.k i w p rze nie sezono­

wej, c:ągnąc ;; inko. A w domu .. w półśw ietle 

przykrę onej !ampy . (oszczędn ość na nafcie), przy 

ogrzanym zaled1v1e piecu (brak opał u), matka 

karm i dziatwę. p rzyodzianą w kretonik i i prze· 

róbki ze starzyzny (b rak na flane le i barchany). 

Dz1ec1 sześcioro. a buteczek tylko ;:iięc-za ca­

łą dziesiątkę. Jak tu podzielić? A przecież ten 

najstarszy , albo ta zaraz po nim dziewczynka­

każde z n ich zjadłoby te wszystKie pięć but.:: ­

czek. Dzieci rozumieją . że bułeczki to zbytek . 

Dla najmłodszych matka ma kubek mleka . Ten 

oto trzyletni rachityczny chłopczyna sam jeden 

wyoitby bodaj dwa tak ie kubeczki, ale najmłod­

szej anemicznej dziewczynce trzeba d ać c hociaż 

pół szklanki, starszym chociaż J krasić herb f ę. 

Prawda ... ten eto ś redniak ma kaszel uporczywy 

1 należałoby mu się też trochę mleczka. Jak tu 

podzielić? A m„ ly rachi tyk toczy się za matką 

na kabłąkowatych nóżkach, wyciąga wą tle rączę ­

ta i wo ta: Ma nuoiu i mnie .T.lt:czka! ale duzio 

duz10! Mnie n:1jw1ęcej! .. Ślinkę p'Jłyka, oczęta 
płoną !lOżąd liwością! .. . 

M·1 tk,; w nieczuły, bezradny nutomat się 

znmien jl;1: krn,P, rozdziela, rozlewa. oblicza aby 

k<1żdy coś dost 1t !lie wzrus.l.a ją btagnlna proś­

b:i dz1 eka. 

Tatus p zycrodz1 o północy. czy nad ra ­
nem. albo też 1 d ;brze w dzień , na w pół przy-

Krzvk żJcia 
y i l 

I "':-. mo wil o ,i 1mknn:1m '-t'.ui'ZC c_,. 1<1 ń-.;kiej 

m1ł'I ·1 i wybu<:n.:ił -;łodk irrn .J puJLli<!ccm \\' \'Zno­
niun. r.• zyck je t ,·il.I mm. ll 1 01.kusz rt1<losdq ... 

W •le, ·pkctfiny Zl' -;mkdh! i łl'z. ko ił, rz-ro­
\\o', » 11 i !1 kk• . "'kko .1p0jot. jllk do br<: wino. 

f\1trz\'l\ \\' zm 1cnn<1, ncn\'ll\\'Q t wurz skrzyp­
ku i n I) Pi1 <1\\>k to, <:1.cm dr2Jłu mclnJyn okso-
111itn<1, pil.·v i\\'ll i tlujQCll l 1 łonosł11wionq moc utoni\­
d11 j,1kb~ I\' o'<:hłllni kwi<1tów. b\'olno wyehoJz ity 
7. ·iunn_·ch 1<1biryntów. ;r, fVidzicmi, <lrt;czq y-:h św i n~ 
dornosd Jd·w,11\''.'l'h prc111•d i okrutny<:h pustonowici'1 
ż_·l·in przl"l•>-;zqc -.;ii.; 1\' swiot woni światło i wdzit;k(!. 

\1 slrcll«nc tylko 1\1 spicw skrzypiec blo<lego 
orty ·t>. \\1 ysz11k i1\1 uły w pozornie banalnej formie 
wuil'c1 1..1 le sk<:1rby ~lonc<:z nych u1 myśleń, <lobrych 

tom ny. uskarżając s i ę na ból gtowy niestraw-

n ość. 

T kim tatusiom matki czasem wykrndnja 

pieniądze Najczęściej ni e wie on ile ma prz; 

sobie- i to jes t szczęściem dla rodzin y. Jeżeli 

się uda os i ągnąć kwotę większą, -- mntka kupi 

sobie pończochy, nlbo i bluzkę, kaszlącemu ch to­

p;1kowi kupi barchanu, innym spraw i buciki lub 

kurtki. A jeżeli nie wiele - to kupi p ;:rę 'untow 

wi~cej mięsa na obind, jnkiś serek nn t.irgu, 

bułeczek i mleczka dla. tych bladych isht, 

p::iczę;tyc h z bi rbantem ojcem .. B-11·_ 

Zjazd Kókk Rolniczych 
Centr. T-wa Roln. w Warszawie. 

Zjechało stuk ilkudziesięc iu delegatów włościa 1. Ziazd 
rozpoczę to przez uczczen ie pamięci Brzezińskiego. po· 
czem p. Leśniowski pow i tał zg romadzonych ze wszyst · 
kich stron kraju pracowników. Pierwszy głos o rzvpadł 
w udziale dr. Benniemu, który rozwinął przed zg oma­
dzo nymi cele i d zialałność Tow. popierania przemyslu 
ludowego. 

Nastepn ie przystąpiono do sprawozdań z d?iałał­

ności Wydziału Kółek Roln iczych. Sprawy fin, rso we 
przedstawił p Dłużewski. wykazując b udżet T owar,yst­
wa na rok p rzyszły w wysokości 10,700 rb. P Pi1tkow­
ski prz~dstaw 1 ł działalność inst ru ktorów obj azdowych. 
Instruktorów takich jes t obecnie czy nnych sied• nastu 
dzia ł alność ich ma chara kter zarówno agi tacyi nv jak i 
informacyjny . Postęp w tej pracy upatrywać nal y w 
ustalen iu sie pojęcia o za dan iach Kółka i o droQach, 
p kic11 i do celu d ążyć należy, Jest on jednak n edosta­
te ·zny Działalność tych in s truktorów mogla by być znacz­
- ie bardziej owocną gdyby tere n tej dzia!aln C'Ści mógł 

cyc zmniej>zony. I nie n a l e ży s i ę zbytnio obaw1ac kosz -- - . -----· - - ---

os micchów, uksumitnych spojrzeń czyichś kochanych 
m:zd-cuły świat zapomnianych ra <lości, thllwych 
nownly\Wlń i przcsnutych rnn tq melancholii zopcw­
nllT. że jl'unok ż)·cie jest chwilom i piękne, że .1c<l· 
n[lk c jcq i bezlo<lnqp ehctns(! dn wysnoć si\ n\'.lo· 
JJ<i picsci \·o, mi\klrn i kojQlu. 

G,ly zumilki Wlllc, i przeminqt gr zmot oklns· 

ki ' . Jcinino spoj rzało nn LOSi\. 

SicJziJlo z Qł )\\lll opartą o ścian\ \\1 pocie 
z nużrn in i wyczcrponi::i. Pulitn popierosy i c) i:hwi· 
lu 0p<1t ·czni:: wychylatn jc<lnym haustem kieliszek 
ztolUwc:Jo likieru. Jej blade oczy ścicmniaty, znsz· 
klity sil; i, utkwione w ju.lcn punkt niewia<lomy, gos· 
ly nickie<ly pod sinawemi powiekami. Cz t;s to nez· 
myślnic s nuły si\ po twarzach mężczyzn, zointrygo· 
wo nyeh zjawieniem si\ o później porze dwóch snmot· 
nych mio<lych kobiet i natręt nie dopytujących si\ kdne· 
rów o nawiska i pozycj\ społeczną ist0t, które, 
wbrew zaścia nko \c-ym Kanonom tego pseudo-wiei-
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tóW takiego podniesienia inten sywności pracy Włościa­
ni n, jeśli będzie u sieb:e często instruktora widywał i 
rzeczyw i ście s ię c z egoś od nieg o nauczy, chętnie też 
na ten cel i pe wne koszta poniesie. Widuj ac instruk tora 
raz , dwa do roku trudno się namacalnie o Jego wart oś ­
ci przekonać, a stąd i ofiarność w tym kierunku nie­
wielka. już i praktyka wykazała, że okręgi biedniejsze 
potrafią się zdobywać na in struktorów powiatowych , pod· 
czas gdy zamożniejsze do tego nie dochod z ą . Ustano ­
wienie takich ins truktorów powiatowych , t. j. po jed~ym 
a po wiat, powinno być uznane za cel, do którego da­
y ć należy . Kosz ty takiej org anizacji przedstawiają sie 

w sposób nasłępuj ący : powiat ma mniej więcej 20 para­
fji i gdyby ka'l.da parafia dała 30 rb., d'ugie tyl e moż­
naby ot rzym~ć od rn ini sterjum, stanowiloby to raz em 
1,:200 rb. minimum, potrzebne na utrzyman ie instruk tora . 

O pólkach dośw i a dczalnych mówi ł p. Chrostowski 
Półek takich, bardzo drobnych oczywiśc ie, było 130. Wy­
kony wano na nich szereg dośw i adcze ń nawozowych z 
odm ia nami roślin pastewnych i okopowych. Przy każdfm 
takie m pólku in struktor d awał objaśnien ia. Zwiedzil o te 
pólka w roku sp rawozdawczy m i 2 ,000 osób. Prócz tego 
był te7. ogródek ow ocowo-wa rzywny. 

W da lszym c i ągu zdawał p. Hempe l sprawozdanie 
z dośw i adczeń z nawozami sztucznerni. Wykona no ich 
w Jecie 1.21 6. Zużyto na nie 16,000 funtów saletry, 
29,000 f. supe rfosfatów, 34,0CO t0masówk i, 13,000 ka ini­
tu . Wy konano też szereg doświadczeń jesiennych na po­
lach pszenicznych, na łąkach , na piaskach razem 14! ii . 

Z ni e malem zadowoleniem przystąp ił do swego 
sp rawozdania p . Ka rpiński. Płynęło ono ze stwie rdzen ia 
fakt u, że praca przez wydział Kółek podjęta spotkała 

się z gorliwem przyjęciem ze strony tych , dla których 
by ła przeznaczona Mówił p. Karpiński o kursach w Pszcze­
Jinie , o kursach tygo dniowych w Warszawie , o kursach 
w in nych okręgach. Kil ka lat tylko było potrzeba, a sława 
sie o nich wsród ludu r ozeszła i garn ie s i ę do nich mło ­
dzież , a ż jej pomieścić. obsłużyć nie można, Do Pszcze ­
lina zgłosiio s ię wielu ponad komplet. Z Lub lina 50 
chłopców musiało o djechać, pona d 80 na kursach nie 
można było pr zyjmować . 

kiego miasta, ośmielity si<; zjaw i ć \\1 ka\\Jiorni same 
bez mamy, c:ioc:i, lub wogólc: jak i ejś so lidnej opieki. 

Opas ł e przc:dstawic:ielki finansów o wsc:hod~ 

nich plomienn yc:h oc:zac:h z, butonami i złotymi ła ń~ 
c:uc:hami na pier siach, ledwie dyszqc:yc:h \\l że l az nem 
ujt;c:iu c:iasnyc:h droit-dm1ants. podnosiły gestem 
i mitującym dy stynkcyę lor gnon do zgorszonych oczu 
i niezbyt dyskretnie sze ptały do ź l e ukrywających 
swe za interesowanie sqsiadów: - J\ c: h, to pewnie 
aktorki , albo jakle l iteratki , czy c oś taki ego.„ s kon~ 
<la liczne.. . jak można ... tak późno \\l nocy ... same„. 

Panowie, udaj ący równie zgorszonych, ukrnd~ 
kiem szacowali mlodość i urodę przybylyc:h, o degry~ 
\\Jając: komedję gwałtownego zain teresowania s i ę 
\\1iadomośc: i a mi z gieldy i z za gazet bacznie i czuj~ 
nie obserwowali każd y ruch i nt rygujących ich ko~ 
biet, czyhaj ąc: na pewne dane, mogące wzbudzić 
nadzieję , ż e gdy w ciszy nudnych malź,eńsk i c h a l~ 
ków zasną opClsle dClmy z butonami , m ożn Clby by ło 

P. janowsk i m wi ł w imi~-iiu Kim is;i '.":vdawniczej. 
.. Prze w·Jdn ik s:iołek • juz sie obecp1e on łaca K le'ld H:!: 

spółek, rozchodzac sie w I 0,000 egzemo ł arzy. JUl d 1j~ 
dJchód Puszczon'l w obieg w 2,00J egz br '3Ztl' o ko­
rzyściach ze spółek mlecza rski ch . w ::u .ooo ef1Z brr srn­
rę o nawozach sztuc,nych, ksiazcc ke p. R:tdwana o 
róznycn sposobach nabywania własnosc1, inne o uprawie 
buraków, okopowych, pastewnych. o hor. włi drobiu. śwló 
koni i. t d. W 2:,0110 egz mu tyc ,v1·c1. ny upominek 
dla roJnib. polsk.ego, pr::CZ""\CZ 1'; fi WntC d\ Z i -
dzających C e stocrowe. 

Po krotk iem sprawozdaniu. p. Ha·a insk1 g" z wy­
ci eczek ztioro\•:vch do go."JO lar3tw kraiow eh i Porn n­
sk iego , X. Bhzi>]ski specjalni' zanrn,;zonv "lr •e • knm1tet 
Zjazdu przystapił d:i zreferow 'nia lłl letnie 1 pr, n swo­
jej w Liskowie, o czem pisalisflly w dodatku lud wvm 
do „ Wsoóln ej Pracy" 

P ">siedzenie popołudni-"·e rozpacza! p. WitrLchoń 
sprawozdaniem z rozwoju maśl2rni społ\·(11e1 w l'11tczy 
Mówi ć o maślarrii zaczeto n posiedzeni~ch k <sy pJly­
czkowo-oszczed nosciowej . Pr1ys!apil~ d,, z·.Ioz• Pl 111 1ś­
larn i osób 20 Kiedv przyszło do wpl l "111 wk 1adów, 
zostało 13. Z tych od;ndło je~zc ·e 1ed111iu, •icr.1i..:1w­
szy swe wkłady. Do ?~rg<:nizowanla S"l lki s aPęło b 

osób . Namyślano sie, czy sie zabierac d-i sprawv cą 
ni... ; postan• wiono t rudności przełan ać. K, idy dei! po 
50 rb. Za 300 rb. zakuoiono narz<"dzi mlecz-u kich. 
Puszczono mleczarnię w 'ruch rnajac 31.-, •b długu Z 
począ tku przerabiano po 20 litrów mleka, stnpPiowo i lość 

ta sie zwiększała. W ciągu 8 miesiecy prLeroblono 
63,:31 l litrów n leka. dochód wynosi I 2 ,57 I rb , rozchód 
2.433 rh„ czysty zysk n:; rb. Obecnie mleczarnia n<1była 

ju ż dom na swój u żytek, ma d istawcó11: przes Io 'iO i 
przerabia 600-700 litrów dziennie. 

Dłu~sze przemówienia w spawie spółek mi~ł irz. 
Chmie lewski. Pr zed roklem jeszcze niewiadc.1110 było, 

czy ruch spółkowy pójdzie w kierunku mleczarn i, czy 
też nie. Zadawano sobie jeszcze pytanie, czy wlosc la 
nin nasz dorósł do takiej wytworczości. Obecnie juz 
twierd zić moż e my. że lud nasz z rozum i ał wartość lej 
pracy . 

cwcntufllnie z tymi dwomo blondynomi wysqczyć 

pan; butck:k tonil'qo (oszcz, Jno ść jest cnolql) szornM 
pan o \\1 jakiej znc:iszncj „ scpnrntc\' " . 

I oto stuta si\ r zecz zwykt<1 \\' no\'mJ kniljM 
pic: Jonina i Zos in oczoly ~ i \ nc1!1k \\l si,·ci pnd,·jM 
rzli\\J ych, zuc:h\\Jolyeh, pl'lnych nndzici i bl'Zl'Zc lnych 
spojrzeń zacicko\\Jionyeh mi,:żczyz n, któr zy ko bid\, 
zjo\\JiojQC:Q si\ w publiczncm miejs<'u o spoznioncj 
godzinie, mwiżoją za kokot\ lob noslrnjowQ poswM 
kiwoezki; \\Jrużc ń. Ci „ pono\\Jie st wor zrnio" tok domM 
ni ze ~wej przc\\Jogi intellcktoolncj nad " \\Jid rzn ą 

istotą „, lak petni czi,:s to laskowej tolerancji dla Im~ 

se! równouprn\\Jnirnia i swobody n a ll'żncj kobiecie 
cztowieko\\Ji, stwierd za li czynami j askrawo i ZfJOlo 
nonsza loncko, iż nie pojm ują, że kobitta może rów~ 
nleż zatęsknić do tlumu, muzyki , gworu I że powinM 
no być wolno Jej, z równ ą swobodą jak lm, przyjSć 
do kawiflrni SClmej, bez „ opieki " męs ki e j, " opieki " 
znów Uomac:zonej no j ej niekorzySć przez tychże 
,. panów stworzenia". 
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Za wytyczne w rozwoju tego ruchu nalezałoby, 
zdaniem i nz. Chmielewskieg o, przy,ać nastepujące wska­
zania: zakładać spół ki tam tylko, gdzie istnieje silny duch 
solidarnośc i wśród spólkowców, z abezpi eczyć sobie 
dostawę mleka przynajmniej od stu krów i baczy ć, by 
dana miejscowość zorgan izowała wprzód k asę oszczęd­
nościowo-pozy czkow a. 

Ostatni punkt rozpraw stanowiły sprawy hodowla­
ne. O polepszeniu gatunków by dła już dawno myślano, 
na dostarczenie rozpło d ników jednak nie było ś rodk ów. 
Przystąpienie do pracy umo~.liwila subwencja ministerium 
w wysokośc; 8 OOO rb. Dając tę subwencje ministerj um, 
wypowiedziało życzer.ie, aby kuoować stadniki doborowe , 
wartości koło 3CO rb. sztuka, aby je ześrodkować w kii­
ku punktach, skąd przez poprawę inwentarza miejsco· 
wego wpływ ich mógłhy promieniować na stolicę Z su­
my 8000 rb przeznacz ono 1200 na i nstruktora i czyn­
ność 1e powierzono p. Wilkońskiemu 

Ma być zakup ionych JO st:i.dników, ;, holenderskich 
byk:Jw i ii krajowych. Mają one być umieszczo"e w Wy­
soko-Mazowieckiem, w pow iecie Nowcmińskim, w Li p­
nowskiem I w Satkowicach w Rawskiem P o za tern 
~OO rb. bedzie przeznaczone na gniazda trzody w Lu­
belskiem. 1 :,o rb. na drób dla Tow Ziem i anek, 600 rb. 
na Związek kontroli o::iór włościańskich, paręset rubli na 
rozjazdy instruktora W roku przyszłym subwencja min i­
sterium ma być podn iesiona do wysokośc i 50,000 rb. 

Po dyskusji w spr a w ach hodowlanych ogłoszono 
rezultat wyborów do Zarządu i Komisji rewizyjnej. 

Do zarządu na miejsce 4 czlonków ustęp u jących 

weszli pp.: Leśniowsk i, H errpel , Czekanowski i Ła szcz. 
Do komisj i rewizyjnej - pp: B ojariowsk i . Tańsk i , ks. Bli­
ziński i Zawistowski 

Obrad y zako1'1:zono uczeniem • Szczęść Boże da 1-
szej pracy" 

Zosio usmicchnc;lu -.;k· szvdcrcz\'111 Gśmiechcm 
kt11ry jej twurz dziccc;cl] pt;st0;-zyl o -lat kilkanaście: 

f->0trz na trn rnotł1n'h Gorsz.'.) sic;. zcśmy przy~ 
szły -.;un1C' mówił a \11yt·hy ![l;l]c nm.1y kieliszek !ik ie~ 

ni. ,\ !Jdybysmy prz_·sz ly Z 111\L\.Z,'Znarni, !]O rszo~ 

no by .·ie; z rówm:m ub(lrzrniern, bo przec ie\\' ,.świe~ 
cir· chodzi si\ tylko z rnumQ, tatq, brotem, m<;żem 

albo ostatecznie z kochankiem. J'\ó j Boże, jakże 

t~n tlom Jolchi je-.;t jeszczC' od cywi lizacji, skoro­
niry w_ epoce joskiniowcj traktuje kobiet<; tylko, 
!ok Z \\1 1e~- zync;, jok ewentualny łup swych sa rn czych 
mstynh.tow. Ubscrw(l j, c:.zy który z tych pawionów 
ot!czoje trng izrn noszych oczu. cierpienie na sz ych 
(IS\ co lq noszą boles n ą treść wewnc;trznq, 
ktor<1 norn bezwiednie leży nu twar zach - A. spój r z 
no te .. dorny"' lornetujące nas z lakiem wyniosłem 

lekce\\'ażcniem„. S ły szysz ta nruba w zielo nej sc1k­
ni, z pot wornemi piersiami, powiedzioła z akcen­
tem oryst okrutki z Torn owa, !Gb Drohobycza: 

Czy pożarł nauk niez liczo ne tomy 

J myślą bujasz \\1 tajemnic btc;kitach , 

Czy \\1 sercu kryjesz uczucia ogromy, 

Czy duchem btądzisz ro Parnasu szczytach 

I nieśmiertel n ą pieśń ludom nucisz 

W proch sic; obrócisz. 

Czy chcesz zagadkc; rozwiqzać wszechbytu 

By pl oś no krzyknąć świat u: ,. pra wdc; znarny·1 

Chociażbyś myśią si lną, j ak z grani tu, 

Hurclo uderzył o tajem nic bramy ··-

Nim cic;żk ie rypie oclrzuc isz-

W proch si c; obrócisz. 

Czyś dnmny władca-masz złoc i ste trony, 

Liczne królestwa, luci wiern y, oddany, 

Czy li ś niewolnik -bity, przygnc;biony, 

A lbo żebracze kryjq cie; łachmany, 

Ty co królujesz i ty co si c; smuci sz-

W proch sic; obrócisz. 

Czy przygarbiony i oblany potem 

Dniami i nocQ kujesz cic;ż kim młotem, 

Czyli zamknięty \\1 życia ciasnym k ole 

W nc;dzy i !rodzie orzesz czarną role; 

I z lo sem pocltym sic; któcisz - · 

W proch sic; obróc isz. 

w. 1\.1. 

- Ach to napewno jak i eś tam szan sonetki„. 
at!z i eż by porzqcln e koviety \\l ł óczyly sic; same 
nocami - - n ic one! Cha! Cha! Cha! -- Sicdzą 

teraz przykładni ;:: przy b oku bezceremonialnie zie· 
Wfljąeyc h m<;ż 6\\l „. ale„. o il e so młodsze„. o zmierz· 
Ch(I rni<;clzy jedną wizytą p l otkar ską, a drogą - -
A.eh znam, znam te; ohydną r ozpus t c; na zimno tych 
„dam - -rozpustc; dla zab icia czasu - bezwstydną 
mimo to, że tak tnvożnie zawoa lowaną, rozpust\ 
pań z towarzystwa. „ z byle kim, byle mieć pieprzyk 
i pikanteryc; tajemnych schadzek, byle mieć komu 
kłamać, że są ni eszczc;ś liwe, niezrozumiane, za\\l ie­
cl zionc, by mieć dla ko go kłaść za lotnie wykoron­
kowaną biel iznc; (tak zupeł nie zbyteczną dla \'111\S" 

nyeh mc;żów) i j edwabne kokieteryjne przezrocze 
pończochy - - Podle wszystko i najpodlej sze jest 
to wieczne ktamstwo, to wieczne oszustwo, wiecz· 
na licho i tanio grana komedya-A. zresztą - -

D. c. n. 



---~~_9_·~~~~~~~~~·-w~_s po L N A p R A c A" Str 81 

Z ruchu melioracyi rolnych na prowlncyi. 
Od pewnego czasu zacząłem się s potykać \\l pro­

sie z wiadomośc_ią, że. \\l Pl?cku założone zostało 
no we~ biuro r obot meli orncyinych. 

Dot ychczas przypuszcrniem, ż e na prowincyi 
nie może utrzymać si ę tego ro9zaju ~ n stytucja, po­
stawio na na poz iomic wymagan wspołczcsnq tech­
niki europej sk iej, że nie zdoi a wytrzymać ko nku­
rencji ze stoli cą .. . 

1 rz ecz ywi śc i e hiur meljorucyjnych posiada na­
sza pro wincya przeraźliw ie mało! 

Niedawno miaiem można ć rozmówienia si<; oso­
risc ie z za ł ożyc ie l em i właścicielem płockiego biuru 
rohó t meljo racy jnzch p. St. Szczepkow kim. 1~\l ody 
przemys1owiec po u kończeniu gimnazjum \\l Łomży 
i paro letnim pobycie na uniwersytecie warszawsk im, 
udnl s i ę za g ranicę, gdzie \\1 Paryżu, Wiedni(l , L\\lo­
wic i L ondynie k sz tałc ił s i ę \\1 kieru nku technicz­
nym. Po powrocie z .zagranicy z ał ożył \\1 P łocku 
biuro swe 1-go stycz nia r. b. 

- Nie obawia s i ę pan konkurency i? 
-E, zdaj e s i ę nie- u śmiechną! się młody i nży-

nier, bo postarał em s ię P?Stawić biur? moje na mo­
żliwie wyższym i pcwniei szym gruncie. Pracuje u 
mnie kilku in ży nie r ów, których zaa ngażowałem z 
Poz nćll'1 s kie go i Gali cyi, pod których o ' O bis tym k~c­
runkiem prowadzo ne są wszystkie roboty, c1 znow 
mają pod sobą o d powiedn ią ilość fachowo wy kszta ł­
co n)'C'h dozor ców ... A prócz tego mć.'\m , wlnsnepo 
wyro bu dreny, co pozwala mi dostarczac materiał 
tańszy i pewniej szy. 

- Za pozwo leniem - p rz e rwałem- czy pan oso­
biśc ie pro wadzi biur o? 

- Wid zisz pan -- odparl mi mój interlok(ltor­
to by ło by zbyt t r ud ne ze względu na n?wal pracy, 
wic;c do po mocy zapros i łem na. s_tanowisko_ ~yrek­
to ra robót b. profesora lwowskiej pol!technik i d-ra 
inży n i e ry i p. Jana Brautha" dymisjo wanepo. starsze­
go inży n iera wydziulu k r ajowego w Gnhcyi. 

- Solidna firma- przerwolem. 
- To i znacz ne środk i , jak imi rozporzqdzamy, 

pozwa l a j ą nam r ozszerz yć zak1:es nasze j specjal­
nośc i , któr a zaczyna s i ę od me!J oracyi ro lnej w na­
wadnianiu , osuszan iu, komasacyi, a ko1'lc zy :-; il; na 
przeprowadzan iu wo d ociągów. 

--1'\ a j ą panowie j uż zamówienia0 

- 1'\amy, j uż ki l k anaście nawet, bardzo poważ-
nych, i zdaj e s i ę, że nadal również m~eć b<;dziemy, 
bo z i emia ń stwo nasze z r ozum iało, j uk powazne 
usług i oddać j ej może meljorac:ya r olna. Zg~ąsza 
sic; do nas r ó wni eż wicie osób po porady, k torych 
udz ie lamy bez inter eso wnie. 

- W takim razie ser decznie ż ycz<; powodzenia 
skutecz nego r oz woj u. 

Inży ni e r Szczcpko\\lski gorąco uś i s n ąl mi dłoń: 
--Dz i ę kuj ę serdecznie. A j akże tam Łomża„ b~r­

dzo si<; zmirnila. Da\\ln o nie bylem, ale w nuJkrOt­
szym czasie \\lybieram s i ę ... 

Z miłym \\lraże ni em, j ak ie wywarł nfl mnie 
miody po lski przemysł o w iec, rozsta li śmy s i ę. 

W . F . 

LISTY DO REDAKCJI. 
.1 S:1·:w·: '/I/li. 

19 lu tego rokt: biezącego odbyło s i ę ogólne zeb­
ranie nasz~go Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościo­
wego. Towarzystwo rozwi ja się bard zo dobrze i spełnia 
n ależycie swe zadanie, sluząc kredytem drobnym prze­
mysłowcom, kupcom i rzemieślnikom. wyrywa ich ze 
szponów lichwy. Towarzystwo powstalo w r. !OOO st'tra­
niem tych osób , ktore obecnie skladaJą personel Rady 
Towarzystwa . Głównie dziek! ich sporym wkł:i.dom T-wo 
mogło w pierwszym roku rozpocqć swa polyteczną 
działalność. Kapitały innych osób zaczęty n:iptywać, gdy 
s i ę przekonano, ze T-wo na każde żadanie bezzwlocz­
ni e wyptaca włożone pieniądze . jak ·pomyślni:? rozwija 
się T- wo wyl:ażą nam cyfry Gdy w roku 191 O obrót 
wynosi I l 087 i rb., kap i tal udziałowy 1943 zapasowy t\9rb„ 
to w osta tni m roku sprawozdawczym (19i0-ym) obrót 
już doszed t pokaźnej sumy 1S883 I rb„ kaoital udziało-
wy 15703 rb. zaoasowy 1441i. · 

W roku 1~11 na propozyc;ę rady zgodzono się 
p ob ierać od pożyczek 7" 0 , pl;icić od wkt::tdów 41 1

,"
1

11 

Dotąd pobierano ~·1 ,„ a płacono ;-,„ " Poniewaz sto;,a­
rzyszen i ządają płacenia im jaknajwiększej dywidendy 
i pobierania ja.najmniejszych procentów od pożyc>.ek, 

więc kap itał zapasowy wzrasta powoli i czyste zyski są 

nieznaczn e . Z tego powodu narazie towarzystwo nie 
wiele może wydatkować na c.e le społeczne. 

W Radzie od jej ukonstytuowania pozostaję bez 
przerwy 2 członków E. Zawadzki i A. Ossowski. 

Zebranie ostatn ie ro<:poczęto się składnie i w nale 
żytym porządku przy ogóln em nastroju zad'.)wolenia z 
pomyśln ych rezultatów. Niestety jeden z członków T-wa 
pan K. wystąpił, krytykując dz i ałalność Rady, a wł asci­

wle pobieranie zby t wysok iego wynag rodzenia za prace na 
posiedzen iach. Sam fakt krytyki nie jest niczem zdroz­
nym, ty lko pan K. wypowiedzia ł ja w tak nie wł i:icl .vej 
wprost nieprzyzwoitej formie, >.e przedewszystkiern ub­
liżył sam sobie i wywołał tatwo zrozumia ł e oburzenie 
na sali. Rada w catym komplecie podata się do dymi­
sy i. Dopiero jednogłośne ponowne wybory i ogólne pros­
by zniewol il y Radę do cofnięc i a dymisyi i do d'tl-zej 
pracy dla dob ra lnstytucyi. S. () 

I( R O N I{ A. 

Miejsc o w a. 
Z Czyte !,11 Pub!icznej. Do roku L!ll-gJ Lomza. 

jezeli nie llc zyć wypożycz alni ksiażek przy ks1ęqarni M. 
Rychtera, nie pos iadata czyte lni publicznej. 

Potrzebę tego rodzaju instytucji gorąco odczuta 
ś . p. Walerja Stamirowska, nauczycielka p rywatna. i szla­
chetny ten zamiar kosztem oszczędności, zdobytych cięz­
ką dług oletnią pracą n auczycielską , w k ońcu roku 18!17 
urzeczywistni la. 

Nie sądzono bylo jednak dz ielnej, rwącej się reszt­
ką sił do pracy spotecznej. kobiec ie owoce tej pracy og­
ląda ć. W rok po otwarciu czyte lni choroba pie rsiowa 
przecię ła jej p e ł e n poświęcenia żywot, a w braku duszy 
o piekuńczej przerwaną została dzia l alność młodoc iane ) 

instytucji oświatowej . 
Czyte lni a niechybnie poszła by do grobu za swoją 

w taści cielką, gdyby lose m jej nie zai ę t 1 się zna na z 
sze regu szcze rze obywatelskich prac dla miasta p Wlr­
torja Głębocka. Zwróciła się ona do sukcesoró w ś . p . 
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Stamirowskiej o kupno księgozbi oru, zebrała drogą ofiar 
dobrowolnych i pozyczek nlezbedna sume rb. 810 i w 
sierpniu 1899 wskrzesiła na n~wo · czytel~ię pod firmą 
p. Czesławy NiziołomskleJ . 

Dokonawszy wielkiego , jak na owe czasy. dzieła , 
p. Głębocka, wspólnie z kilkoma odwai:niejszemi jP.dnost­
kaml zabrała się gorliwie do pracy nadutrzymaniem 
instytucji. A praca hyła nie łatwa. 

~tan ciągłej walki i n i Ppewności o iutro trwałprze z 
siedem lat do czasu wydania ukazu wolnościowego. 
Legallzacja instytucji nastąpiła w sierpniu 191){) roku, 
a ,w grudniu tegoż roku powołano do steru zarząd, 
który wszedł w posiadanie ruchomości i księgozbioru , 
składającego się z przeszło :rnuo tomów 

Dalszy rozwój czytelni objęty rocznemi sprawozda­
niami. 

Najbliższe roczne Zebranie członków odbedzie sie 
dnia 19 marca r. b. Program i miejsce Zebran°ia poda~ 
my w numerze następnym. 

Koleje flOdjazdowo. ~I1111srerju111 h'.11111u11ibcp po­
eci!" \V , r,z.J\\sk:emu h.1,1111tet<J\\'I Kn\·j•>\\'ClllU l\.ijo11.1-
~·u1111 ffJZ '11ZJJ:lc' '>) nwę hud„\•:y kolei p11djazd•,\\'\'c·h \\' 

hr<tle\t\\ ie, tt.:11 za, z\\ rci.:il si<; o bliższe 111fornncjc ~\' tej 
5•1r.iw1e d s\\'1~1ch czlc,11k1i\\', reJ'I'LZL muj<1cvch llllLjSCO\\'Y 
rrzErnysl 1 rnln1ctw<i. Z f{,,111u111k:itu .\Iin1stnjum w1cbc 
ze k •lejc z-imicrza bud. i\\'.IL s.1m IL\d, że jednak kh<lzie 
nnusk n 1 J'<llllO< "l:ltcrpliq ze str•JJlY m1cjscrn\Tj lu<luo~ci. 

. ( l ile ''iem;- dl:i n:iszcj guberni i \\'yhrn:i sit; dw:i 
I l'OJLktv k lei j'<•d1aLtl1J\\'Hh: J:zcr\\'<·111' Bor-l.nmż:i 

K· il n"" i „ CZ1'żt:\\'-C1echan1 iw1ec-Br:i.nsk". 
\\' rym dr;igim \\'\ p:idku m1eszka1JC» l,iechan„\\·c:i 

zadt:kbro\\'ali J"•llluc piu11~żną \\' sumie Hl.OOO rb. 
. l ,n L!" Lum7y, to d"t) chczas ni c \\'tej kwe'tJI nie 

zroh11 no, pkk"lwtLk nic ulcg:i wąrpliwnści, że \\ razie 
bud;1\\'\' kolei z i'"lll"C\. rz<1d1mi przyjdzie tJk lu<lno.~ć 
llllLjSk:i, iak I ukołiczlll z1emi:in1e. 

Jeżeli m1ejsc< >\\·ym p. zem,·skiwcom istut111c z:Jleż1-
n.i poz ·sb111u kc lei, t" nic l'' \\ i11n1 zasy!1iac spr:iwy, 
kr1,u ost:itLczme bcdzie "maw1ana na n"s1edzernu 
\\ .irsz;'.\\skicgu K·_mit~tu Rajonu\\·eg,; \\' dni~ 16 b. m. 

( ,zł 1 ,nka1111 h"mltetll są pp. Jozl'f Jablo1iski z Pn·e­
wa i l1enr1 k :\pozn:11iski z Czvżc:wJ, du 111ch sit.: też 
" bliższe szc~L"grjl)· \\' pn\\ yższcj ~pr:i\\Ie zwraca( m°leż1•. 

Pomoc ze str11n1· irn e~zkJnc<J\V moolaby si..: wvr;­
l' w za11fiJ ro\\ a11iu. J'!'\\ ncj kwun· pien~i;żnej , gruntów 
P~<l tor 1 ~t;lCJ<; k·iłej.'>wą, ll1Jterpł<i\\ buduwla nych 1.t.p. 
• :ljb.mlz1e1 srr:1wi~dl1wc: 111 byłoby usta n„wienie w pier­
wsZl'ch ł~tach 1st111emJ kołu \\'1i;kszych ta r)•f prze\\·uzo­
\\'yd1, n:1 cu prJ\\'dupu<lobnic lu<lno,;c chemie bv siir 
zgcidz1h. · · 

\\' k.' ncu n:idmien1ć musimy. że k\\·est ja, jak ma 
I "i'c kolei-z Czern'<HJegn Boru. czy ze $niJdow:i -
111e _JL'st u~ul1on.r za Czerwonym Borem prze ma wia bli z­
ko ', t:ikicgn handlu\\'egu punktu . jJkim jest Zam brów, 
z:1 'in11d. ·wem-r i\\ ny t"rcn . 

Z Towarzystwa Kredytowego Ziems kaego. Z wy­
stawionych na sprzedaż dóbr opła ciły zaległe raty: Ma­
zewo-Mazewko, Chojnowo, Olszak Nowy, Borze Prze­
chy i Sokołowo z Rumunkami,-wobec czego sprzedaż 
została cofn i ęt a. Pozostało pod sprzedażą 13 dóbr. 

Z Karnawału. Dziś, w chwili ogólnego zniechęce­
nia, trudn.o ludzi namówić do jakiejkolwiek pracy społecz­
nej; gdy Jednak chodzi o zabawę, to powiedzieć tego nie 
mozna . Wymownie o tym świadczy ub ie g ły karnawał. 
Punktem kulminacyjnym była ostatnia sobota, dnia ::25 

Lutego Bawiono się jednocześnie w trzech mie' 
W. 'I " L t · • · J dł d · · w Jscach· u „ ios arzy , w „ u m i w „ a o aim spó łdzielc ze·: 

Pod względem l iczebnośc i zebranych p rzodowała . b J 
ł , , J dl d . . k , z,1 awa T- wa „Przysz osc" w a o aim; re ora na czas-w ' 

ł L 
. " . , . b d d Yg ra­a „ utrna , przec i ąg,tiąc za awę o go ziny 9 ra . 

o trzeciej zabr1wie, a właściw i e «balu kostjumo wym. no,-
d t · t I t lk · · · ' rna -m y o z:rno owania y e Y o, ze w1es nie dopisał . 

nagrodzono dwa kostjumy: panny Jadwi gi Przecław:·k.ze 
--mimoza, i p. Franciszka Przecławsk i ego-strój n.1 die) "'ro 0• 
wy, oraz , ze_ na tle te~o balu powstał.y niepo rozurnieni· 
z powodu mezaproszema na zabawę mektórych członk. a 
T-wa W ioślarsk iego. W ce lu wyśw i etlenia spra wy ow 
żądano zwołania zebrania nadzwyczajnego. ' za-

W ostatni wtorek bawiono się u wioślarzy i w ja­
dłodajni. 

z Sądownictwa. Na stanowiskach sędziów grn in­
~ych zatwierdzeni z wyborów: Szymon Grynkiewicz w 
Sniadowie powiatu Łomżyńskiego, Władysław Majewski 
w Małym Płocku powiatu Kolneńskiego, Stefan Jaruzel· 
ki w Sokołach powiatu Mazow ieck iego, Adolf Rudzki 

w Porembie po wiatu Ostrowskiego i Stefan Ojrzanowski 
w Rajgrodz ie powiatu Szczuczyńsk i ego. Mianowani z 
urzędu: Stan isław Dziekoński w powiecie Koh~ńsk im 
Stefan Doberski-w powiecie Mazowieckim i Rudoh Bor'. 
szewski w powiecie Makowsk im. 

-Przybył nowy obrońca prywatny p. Czesraw Go­
siewski, któ ry zamieszkał w Stawiskach. 
. Przypomnienie. Z1rz<1d 1- go Sr~warz yszc111 Spo­
zy\\'czcg '. \\' Lomzy zwo lujC ll:t dz1t:n tJ nurca 111 cdz1eb) 
o g11dz1111c 5-ej po po łudn i u du !obłu Kasy PrzcnFslow­
cÓ\\' :rebrarne ogólne cz l,mków. \V r:i zie ni edoj -ia do 
skulku ?C.'br:rni:i, co ni t: jest wykluczone wo bec wyz n.i· 
czern:i iu qz godzinir posiedzenia Zjazdu Spółek; na­
st.;pnc . Zebra rne, pr:t \\'omocne przv bżdej il ośc1 osób, 
odbi,:<lz1e s1i,: 12 marc:i. Zebr:ini.1 tJkie odbywaj.\ s·~ c0 
trz:· bta \\' celu wybo ru rcprezc:nt:1ntów po jednl'll1 n1 
bżdvch lo czlonkó \\' . Tym sposubcm czlonkuw1e fak ­
tycznie nic bio rą Cz)' IH1 cgo udziału w życi u T- \\'a zbie­
r:ijąc sii; z:de<l \\'ie C<J trz y lata db wyboru reprezemamc,w. 

. Jest w syst_e m wysoce n ie de mokratyczn v i niczym 
nie uspraw1ed liw1011y . gdyż przy obecnej li cz bie czl•,nkóll', 
zam1eszblyc h p rzeważnie m miejs.::u . Zebnni :i ( )golne 
nie przed sta wia ją żadnych technicznych trudności . OJgra­
dzac' _s i<; od ogó_lu _członków ni ema najm niej szej ncji­
przcrmmc powinni śmy dążyć do uś wi:id,1mia11 iJ i ura­
b1a rn :i _lud zi, j eże li szczerze pragn ie111y PJ7.1\'Dju idei 
wspc)l <l zi e lcze j, 

Z teatru. \Vesoh trz,·aktowa farsa .Zaża rt1· auro­
mobi ł is ta • powtórzona zost:ii;ie przez amatorow we Cz\\·ar­
tek, dnia 9 ~ !arc.a. 

Przedstawienia naukowe w kinematografie .\liraż' 
urząd za T-wo Krajoznawcze w Poniedziałe k, d. 6 ~bn:a, 
o<l ~ · 4 do 8-j wieczorem. Na program złożą sit;: dekla­
macia wyjątków z p()erna tu .Pieb1i o Ziem i l\asze1' , 
gra na skrzypcach i fnrtepi:i ui e przez amatoro\\' oraz 
pokaz obrazów 
. Zapowiedź . . Dzi elimr się z czy tel nikami nader przy­
iemną dl:i nas wi:idomoscią. Pant Helena Zmigrodowa· 
F1loch,iwska , autorb tak pochlebnie przy j ętego przez kry: 
ty.k~ zawodową .NJszego Kruka" i obecnie drukowanej 
noweli .Krzyk Zycia", o biecał;t nam nad esłać nowel ę 
P· t. _.Egzamin", która zaczęła już wychod zić w 11aj~o ­
czyt111e1szym i najpoważnie j szym organie Gal icy jsk11n 
.Nowa Reforma•. 

• Egza min" osnuty jest na tle nasz yc h stosunków· 
szkolnych. · 
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Odczyt o Paranie wygłosi p. P:rnkiewicz \ \T ,, tu rek, 
J111 a 7 m:irc:i , o godzie 7 po południu, w teatrze p. Czo­
ch:insl<iego. Pu odczycie 11 :isqp1 CZ!fŚĆ koncertu\\':!. Biłetv 
wcze,111cj nabywać mużna \\' cukierni p. Kraj C\\skiegc;. 

Stan wody w Narwi. Narew wylała. Poziom wody 
docho dzi IS stóp . Kra już prawie spłynęła . Koło mos tu 
p iątn ickiego utworzył s ię wielki zator: Nadbrzeż ne łąki 
zwane „ pulwaml" za top ione jak ok iem sięgnąć. Woda 
wylała i po drugą stronę grob li Jednaczewskiej. 

S z a r a d a. 
Trz .... cia - d ruga, czeska rzt'.-:a, 
Picrwsz:i, znajdziesz w liter rzędz ie; 
Całość-zwodz i meraz cz!eka , 
Wi"c odgadnąć łatwo bc;dzl· . 

przyjmojc od 11 •• '>-i do u-lej 1.'nd zicnnic. 
\\'yjcżdżn w ku.i.dym 1.:z0-;k 111.·z wzph;dd 

n,1 udk!J!os1.' 
Adres: \\1 Lt>mżY, <11. 1\d<1!11ll\\' ·k,1 dt)lll 

IlZ<1n \\ "~ieno. 
\ ~ r;fi' 

Ofiary. 
Termin d la nadsyłania rozv1:.:zań tygodniowy. Rozwiąza.nia 

n dsyłac na pocztówkach lllustrowanych 
Nag roda r:adeslane poc.tówh-przyznana lędzie przez lo­

O\:a.nie. 

Na wpisy dh niezamożnych dzieci s rnły Jl' cząt­
kowej p. Kraszewskiej w Łomży: 

I · \I q.1 1, r __ e11 '1\\ ,, t• k l'· 1 

Jedyny w Warszawie Chrześcijański S kład 
~ flllrłowc.-Det~licznv 

Za JOOm 1 w 
„K;1 che" 

Y'.! 
ly li 

T11warów Marmfakturnych 

B t -~1 r Y ( ; () L 1 
Królowa farb do łosów. 

Sklep egzystuje od r. 1860. w Warszawie. 

ul. Rynowa 11 (dawniejGnajna) w Bazarze Junosza, lei. 59 -40. 
Xajta11szr 1 najwrg-odniejsze ŹnHllo zakupów dla sp,.J­

ek i >tu\\"arzFZPr\ \Y spuldzit>lez1 d1 na ,;a tyny. haty,ty, 
kretony, po!bzewki. Bial)· tu\\'ar fohryk lc)dzk1ch, :i..\ ranlow­
skH' h i rusk1th 
Płótno lniane i s to łowa hielizna fab ryk jaroslawsliil'h i kos­
tn 111P;k 1tl 1. K~1py plusz u1r1_>, 1rdn iane, pi!,uw1· 1 ;;a1Y nuw1'. 

Wełny, flanele i korty. Firanki, haft!· i pliski kra-
1owP 1 iagrnmcwe. 

Wa?ne Płć tn a ręczne1 r.)boty .na sukn ie, l:, zuł , f .r-
~ !uchy i pości I (b tce1g1 ). 

\Ylnsnr pracuwnil' fa rtud11'111-, halPk, 111rhzny mt•,k1~j 
larn,Im'.i. 

\Yla;;111• prac·omue ka lder 1r:1ti11ryd1. Kupno i sprw­
aż !'ll'l'Z:l 1 pnd1u. - '~·----------~-~ -~ Nauka koronek klockowych 
oraz możność nabyc ia deser1i i potrzeb do wy­
rob u koronek . Płaca za nauke 6 rb. - i bezpłatnie. 
Łomża . Dworn ~1 .\~ 21 • f,crm,ia (/1)1-.,f.'11 

Q;> -ca -(#") 

Pielęgniarka l .z' 11. ,c 
LI I' Il ' d Il• I. ' 'L\ 

n \' 1.. 1 

3ona-freblo wka. z1 •• ,, , ,I •1 111 

dz1cć1111 11.l ;..: .d71m \\' il n,,, '' l'l 11 1 

lll'tLllj 

Poszukuję ogrod:iika-tlzierża;.icy .\ 
, gr• J11 l l 11 l 11•11 I ,· ,1i1' , 
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z Dominium 
Boguszyce-Stare 

od krów rasy polskiej czerwonej, pozostających pod stałą kontrolą zdrowot­
ną "Wiązkowego weterynarza. 

Produko wane jest ze zdrow11ch gatunków paszy przy uwzględni e niu wymagań hygieny; 

zawi~ ra znac;r.:ny procenł tłuszczu. 

Dostawa codziennie rano do mieszkcń w butelkach 1 
' 1 i 

1
12 litra. 

Zamówieni:1 na dostawę przvjmuje skłnd apteczny W-go A. Antosiewiczn w Lomży (u l. Długa) . 

Zarząd dom. Boguszyce-Stare. 

)I .--------------------_-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-=.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-:::.-=o!~ 
. „ ;'i!) 
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TEKTU"RĘ ASF ALTOVv Ą 
zn21nej dobroci i ln.vałości. 

ROBOTY ASFAL TO\"J E wylewanie chodników, dziedzińców, bram, tarasów, izolacya fundamen tów, 
KRYCIE DACHÓW TEKTURĄ ASFALTOWĄ na listwy, na gładko (bez listew) i podwujną warsh\'ą (dachy klej one), 

WYBOROWĄ SMOŁĘ GAZOWĄ i specjalny LAK ASFALTOWY do smarowania dachów. POLECA: 

1WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE I FABRYKA TEKTUR 
DAWNIEJ INŻYNIERA s~ ORNEGO 

wł. L (! I> W l K I KS l Ę Ż NE J CZ i\. R TO RYS KI EJ. 

Biuro Przedsiębiorstwa w Warszawie, ui. Solec N2 58 (blisko Tarnki). 
Telefonu NQ 667. 

Pierwsze krajowe Towarzystwo Ubezpieczeń 

Ubezpieczen ia na życie i od nieszczęśliwych wypadków. 
Kapita ł zakładowy oraz rezerwowy przeszło 5, 500.000 rubli. 

Biuro Dyrekcji: Warszawa, Mazowiecka 22, (pałac L. Kronenberga). 

N owe w ar u n ki po I i s owe: 
a) Termm ulgowy. w opłacie premj i-trzymiesięczny; b) Nieuiszczenie premj i w terminie ulgowym skutkuj e automatyczną 

redukcJę, czyli r yni polisy T-wa które już trwały 3 la ta- nieumarza lnemi; c) Po roku, po li sy T -wa w razie śmierci ubezpie· 
czonego są bezs.pornem1; d) W razie śmie rci ubezpieczonego w pojed ynku , kapitał p ł atny jest o ile umowa trwała rok jeden, 
w ra.1e samobóJstwa o ile trwała 3 lata ; e) Ubezpieczen i mają prawo swobodnego podróżowania po całym świecie. 

Agentu ry we wszystkich miastach Królestwa i Cesarstwa. 

Tar~fy i prospekty na żądanie-bezpłatnie. 

Druk A. Krzyżanowskiego w Łomży . 



oda te ~ ludow9 
do NQ 9-g o '.w s r ó L N E J p f A c V.' . 

Kazim ierz Srzednicki. 

l{azimierz Wielki 
(Oświecic iel). 

Po zgon ie Wielkiego krola Boleslawa przechodzila 

P ,Iska różne kole je . Wszyscy sąsiedzi , a szczególnie 

Nie mcy zaz drosnym ok ie rr. patrzyli na wuo3t naszej Oj ­

czyz~ i jak tylko mogli to r.apadali i niszc zyli Polsk ę . 

Ty m łatwiej przychodzi ło im to, ż e ksi~ ż ę t a polscy 

rodu Piastowe go zaczęli s ię swarzyć, podzie-

lili Polskę na wie le księ stw i prowadzili wojny jed~n 

z drugim . a na odp ieranie nie;irzyiaciół ni e mieli siły . 

A ż dopiero dzielny książ e Wła dysław Łok ietek z dołał 

iebra ć w jedno c hoć część dawnej Polski Wielki ego króla . 

yp ędzi ł na cztery wiatry wrogów, co chcieli Polskę 

cosz 1:z ętn i e zg u bić, l zostawił swe dz iedz ictwo synowi 

Kazimie rzow i, zwane: mu Królem ch loµk ów, dla swej do­

broci i spraw i edliwości jaką okazywał lud owi. 
W przeszłym roku 600 lat m i n ę ło od narodzi,, 

Kró la Kazimierza . O tym wła ś nie Królu powieś ć wler­

;zem sn u ć będz i em y. 

PR O LO G. 
rz y łożu Łoki etkowym Kazimierz stro:-;kan y 

Czuwał w oczek iwania na oj eo rozkazy. 
·ró l Władysław już konol... 

Ojczyźnie od <lony, 
Niczrozamiei!e o niej wyma\\)iaf wyrazy„. 
Woleząe ze ś mi e rc i ą, zebra! o~teitn i e swe sity, 
Ost atn i ą ż y cia isk rą zablysry mn oezy. 
Przemówi!: ,.Kaz imierzu! Ja dz i ś <lo mogiły 

O<lehodą„ 

Niech two władzo oriekq otoczy 
Po l' kę „. 

Nasza korona, wień cząc twoje skronie, 
Niech da ei <l użo męstwa, otuchy, mądrości„. 

I miłość gorej11eei niech w tobie zapło nie 

Ku -o j czyź nie, ludowi i s pra \\)ie dliwośe i„ . 

Po ls kę eatq, f\ozo wszc, Kujawy, Pomor ze 
Połącz węzłem i trz ymaj w o pieku ńczej dłoni„. 

Niechaj nas eheiwy T enton przeni gdy nie zmoże, 
Ten, k tóry Sląsko zniemczy!, za P omor zem goni„. 
Pami<;ta j, drogi synu!„ Pomorze- w świ eit drogo„. 
Ustąp i ć go Krzyżowcom nigdy nie możemy„. 
Pomorze-wyjści e nosze„ . neiokó ł masz wrogo„. 
Gtlyby Niemiec j e zamknął, w wi ęzieniu będziemy„. 

Nie wpuszczać do nas Niemeo, bo to wróg neisz znany„ . 

Wyqnn~ mi ~ <]d ?np;u ,·1»\'. kil lun J.y" 11 bt1d <1J .. . 
z. 1~·m1.:crn prz)m1 rzn niud :.„ ,,\\' 1 « /. f'll n\ .. . 
L1tw1e , 011.:un Wl'j ż >'1Y. <'h t"lk 1, kl pn.I 1.. 

\\'\f)ry s ,1 7.L\\\ l\' •iomi.. Ż I r \' .i , llll'111i .. 
Cze•'hfl dl\:\ n,1 ·zcj ... il mi rdJr 11 . 71 l 111 m > 1 s 
Brundcblir!Jiq i , 14si·icm sil t\"(L' 11 rnuiy 
Niemen pu k•rnn1· t1 z1hn 1>t111i \' l'lki 1111 „ 

O chlopkn,·11 tct. 11 .imh, to-.. 11n i rr'\ 1111i1 st , l 

Gdvm pm1 n 'ic il t<1\\\'two„ n k1 1 n 1 n11· n i 1, 11 1 

Ch:11pi. Zcll11°ltS\ f)<'l r l\\'P, Pt l kl l't, u\\, li 
Im 11·i\l' w<l d1, ·1.111»1 b > nd ni , p1', 1 lt> · , 1 i n h 111 ... 
Ton:zq im '1,id , <pick J.. szeptill knil j.i..: •'t ·ll<J, 
„ l)qdź dio ni l1 1'1 nwi dli\. ~ 111 ..• •1r i rnni bro 1i!t .. 
l'i<• z;cmion i r . lT " > nic ·1>oq ląc.<1i 1ir·:10„. 
Gtly ei b :dą zy, 1li\1k, od scn:n r,i.lzili „· 

„Ojcze muj!" rzl'kl i ozimicrz n1,· 111i11ll l WL'!J<> 

llH,;Sl \\\1, 

Twego micex,. <l I\'· j d łon i „. lc'1·z stornv .· il: b\d\ 
Twe zleeenio 11'v~nn<1l' .. prl.Jr1111· te/. /. wyvi\st11'(1„ 
Cheiotbym Polsk1, z b„do\''uC! „ 

„Sto~oslowit,ć!· rzl'kł ojvicc, mm· sil; w tnbi1· tworzy. 
Co r oze rwElly wkk i, llht:-.isz kl il', :-; p,ijo,• „ 

l'\ ilośeiQ, pro\\'l'l11 J t'dnnć i rnny Zil!l•iin1; 
S kuć żelnzną ohn;ezq wszystko , e1 > si\ 7. łn/.y 

To zleernic wyrzdł sz y, przywc>lnt krcil żon\ 
Jadwig\ , rod\, duor/ n 

1 's.: _··;tkiL:h bf.>qo slnwil . 
Duch opd \ Ci t rjc -i-S:,:i · ~· inlo cm11;"1. JIH' „ 

K ról sa rn od.; '.t't!t . 

Kró l l\nzimicrz nn lnwy wyjeelrn l z <lworz11ny 
Ulubieńcy Kn'> Irn1sry : !il)ńezo, Dobkiem /.W11ny, 
I Koehon Rfl\\lu, rozern 111 zn111kc1 poznstoli; 
Czując si\ swobodn cmi , z sobą rnzmo\\l iflli : 

- Od śm i e re! vltotlyslowu wszyst ko Si<; zmicnito , 
Ośm lot, tok niedawno, wszo k inoeze j by ło.„ 

Zamkc1, dwom nie roznoć, \\'SZ\dzie OŚ nowcno 
Wi dzimy, K r ól upi\ksza wedle fJUSlu S\\H'. fJO. 

Z o nieboszczyka kró la z prosto \\)Szystko bylo, 
l'\!ody Pon !ob i pi\ kno: wszak nom b<;dz ie mi l o , 
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G<ly Krnkó-., nie oslQpi mur om stolic ś \\'iato, 
G<ly zeć111ić rio nic z<lole-nm\ll'.l .. Pruho Z loto··. 

IJi<;kny jest K r ó l Kazimierz : przcc(J<lnej (Jr ody, 
f<ycuskq 111n poslm\'\, serce zlotc, mto<ly; 
W ·zys tko zoś jest odbiciem jeno wielkiej <lnszy; 
J-{oz(Jme111 s\\'YITI, spojrzen iem, koż<lcno pornszy: 

Knżdy no kochać mosi, no to zasl(J!](lje; 
Ch!opn, cz łcko bicdnC!IO, ke1ż<lcqo miłoje, 
J<nż<ly ze swr>jQ bil'<lQ nornic si\ Jo nicnn. 
J<nżduno slnwem, czynem służy z s..: rcn s\\'cgo. 

Czeskieqn krolo Jano przyjcdnoł qrzywnomi, 
Dokołn kż okrqży ł Krnj :przy111 icr1.c1icnmi. 
OJ rnno Jo wieczo1 o bl·z przerwy procuje; 
Sz<·z<.;~eic, spokó j, <lo!irobyl dla Po1"k i !]Ol(l jt. 

Wojny znw-;ze un iku lodzie oJJ;-<· hoją, 
K uyżnkum i bez boj<1 n;ce pndujQ.. 
Nic dobywr1JO<' m ieczu Kni l politykuje, 
Znwszr1 i<'h sicd;. in; <'icllo. rozumem \''!ljL1je . 

Smutek jcdnnk w Pim !!ośc i. qdyż ze -;wcpo łono 
ll<1!<1 111u tylko <'<°>rh· nitb11-;zczko ,\JJono: 
On nwsli ;owsze o .trn1. by f_,ol ką l\:oronQ 
Skrr>1i. r111;skr1 z linji -f'insttiw było L1\\' ie1iczon.:1. 

Czeeh mu swotn s\W! <' 11 ki;. pii;knQ. młode! wdowi; 
,,,, B\'l\\'(I JTZ>kd .. 

l'nn no-,z zojqt :oJiic qlo\\1\ 
1~\r1l!101 znt4 . . 1 mysli, niellslunnic nrnrzy, 
Że dr<1pn żonn Jll'\\'nk synem no obdurzy ... 
z !Jru Ji od 1\11'1ln J,1nu i -;ynn l\01 olo 
/'\i,11, nOLkjś<.' 11r1.lz uo il'll l"\ołqorzot~· wol<l. 
z l11\\11°1w \\'l'LC~ntlj I' >wrócił Knzimici /_ d'n 11.'.q,1, 

}\bi p1 /.Ylqc .~ Czll'll 11 11-; in Jl~. 1 poz;1doill 10. . (- ) 

Szwajcarj~, jej p.l'zyrnda 1 mieszkańcy. 
I , l 

Zwyc1estwo to dab '1oznac SlWaJorom ich sile, 
która własn1e polegała na ic'di111:'i•1 1 -'/'/:z,• W szereg i 
walCLacych wstapiła r<.'szta słab;zy.::h, ktorzy, nie 
ufaj< c s'.vo1m sli:>m, .ii€ 'Jrz·nmo.wa: i dotąd udział u 

w t i lwi". W kilkadzksi~t łat p item. A J3tr1a, n e uznając 
się L l pokonan'!. zno.vu orzysl1ł1 sil itej5l~ zastepy wo1sk. 
Wyl.:,rano tylko czas dl i c,órałi na19orszy były wówczas 
zniwa Lud zajety był pracą, wiec wakzących było 

o wiele mniej nizby się sp 1dziewać można było W pierw­
szym szeregu wojska stali rycerze z długiem i dzidami 

niepodobna złamać tych szyków . Zrozumiał nie bezpie­
czeństwo Jr/11/.-1 lotrl. chwyta siedem dz id w jedną w iązkę 
i wszystkie siedem wb ija sobie w p ierś. Zginął, lecz 
jego waleczność i męstwo znalazło naśladowców, Górale 
utorowaną przez Winkelryda drogą p rzedostają s ię do 
środka wojska , owiani nadzieją zwycięstwa, zag rzani 
dotychczasowym powodzeniem, zwyciężają 03 tatecznie 
austrj aków . 

Wówczas Aus trja zawa rła pokój e szwajcarami 
i najuroczyściej uzn ala ich n iepodległość. 

Lud n o ś ć S zwajcarji ni e jes t jed nolita, t. j. nie skla. 
da s i ę , jak n a przy k ła d, u nas w P olsce z polaków, rnó. 
wlą cy ch jedn ym językiem. Szwa1cza rzy składają si ę z 
3-ch n arodowośc i - z fra ncuzów, ni em ców i włochów. 
Na 1 OO szwajca rów 7 1 mów i po niemiecku, 22 po fran­
cusk u, 5 po wło sk u i 2 r óż n e mi inn e mi ję zykami. Przy­
tem francu ż i i wł os i wyznaj ą re li gję kato l i cką, a niern­
cy protestanck ą . Zd awa ło b y s i ę, że tych ludzi wszystko 
powinno dzielić, wszy s tko pow inno by ć powodem do kłót­
ni i waś ni nieus tannej . A mimo to zrozu mienie inlere· 
sów wspó lnych i wielka miłość s wobo dy sprawiają to, 
że sz wajcarzy nie t r a cą czasu na wewnętrzne spory 
rujnujące wzajemn ie, a wsp i e ra j ą si ę i wytrwale, a 
zgodn ie pracują na d ulepsze nie m wszystkiego, co kraj 
ich zbogacić może bez wzg l ęd u na to , czy mysi dobra 
podał francuz, nie mi ec , czy wło ch. 

Nawet różnice j ę z y k owę umi eją szwajcarzy sko-
na le pogo dzić . Na ważnych zeb ra niach publicznych ze. 
brani muszą zn ać wszystki e trzy język i . P ozaty m w kaz. 
dym kan tonie (kanton , to mniej w i ęce j, co u n s gube r­
nia) w szkołach, są d ach, w k:iśc i e l e u żywa się .ego je­
zyka, jak im mó wi w i ększość m ie s zkańców. 

Niemcy m ieszkają na pó łnocy i w środkowej Szwaj­
carji na połud niowym zachodz ie - francuz i, a •n pc!'Jj. 

niowym wschodzie w łos i. 

Szwajcarzy naogó ł żyją bardzo długo, bo powiP.trze 
górskie jest czyste i dodaje im si ł i zdrowia. N uód ten 
nie odznacza s ie urodą wie l ką , ale za to cec 11uje :o 
uprzejmość wtso ła i pogodna, wytrwałość i pracow1t·)oĆ. 
Kocha ogromnie i cer.i swobodę swoją, tak krwa 10 zdo· 
by tą i k raj oiczysty . Każdy sz wajcar jest rc zs dn •r.1 i 
surr iennym pr<cow r.ikiem, urn ie czytać. p isać, O?r~;z 

tego interesuje s ię ws zystkiem, co dla dobra JdzKos~i 

jest pożytęcne. Niema też w SzwajcarJi wielki e ·a.'ów 
i bogaczy , ale też niema t w iell~ i e j nedzy jak w nnych 

krajach 

Wiel'·a i moc na zasada : ··""''!f -'CI/ : 11 ,icrl '/. 1-

1/, 11 ~11 "'-'il/slkicli , k tóra wyba w.la szwaj car v z nie­
wnli poddaństwa i ::lz iś s tosuje s i ę do wszystkie 1 współ­
obywateli , którzy po trzebują pomocy. W Szwa - rjl zu· 
pełnie nie widać na ulicach żebraków I obe• \ 'dw. 
Dla ka lek i s tare( w są we wszys tki ch miastach . a nawet 
po wsiach, przytułki. Dla znajdujących s i ę w wi lkie) po· 
trzebie dają po życzki bezzw rotn e z kasy prze ornosci , 
które zakładają wszędzie po mias ta ch i większy vh wsi 1ch 
Sieroty wychowu j ą s i ę w odpow iedn ich zakładach kosz­
tem gmin. 

O ile dla bi edy i n i eszczę śc i a jest wielkie vispó ł · 
czuc ie i pomoc natychm ias towa, o tyle dla prózniaków 
są szwajcza rzy nieu b ła g a ni. Jeś li w i dzą , że jaki niedo­
ł ęga nie um ie d ać sob ie rady z pra c ą w kraj u. zb ierają 
dl a niego pewn ą sumę pie ni ę d zy ku puj ą mu bilet do 
mie jsca , gd zie może licz yć na pe vny zarcbek i w ten 
sposób wysyłają go z kraju . 

Du żo szwajcarów dob rowolnie opuszcza kraj, uda-



Str. 3 1. W S P O L N A P R A C A. ~ '. 
jąc sie po chleb, do innych państw, bo niezawsze mo­

gą znaleść utrzymanie w swojej własnej ubogiej ojczyź­
n ie. Niektórzy wyjeżdżają jako zdolni wy robnicy, rz em i eś l­
nicy do i nnych krajów, gdzie są poszukiwani jako ucz­

ciw i i dokładni pracownicy. Inni wyjeżdżają, podobnież 
jak u nas, do Ameryki, ale nigdy na oś l ep : muszą naj­

pierw zbadać warunki m i ej~ca , dokąd s ię udają, a po­
tem dopiero wybierają s ię w drogę. 

W szkole t eż uczą się starann ie gcogra!Ji ob cych 

pal\,5 tw, a op rócz tego mają kantory I liczne stowarzy ­

szen ia, k tóre z b i e rają dokł a dnie w iado mości o waru n -

1< ach życ i a w innych k rajach i udzielają ich potrzebującym. 

Kob iety najcz~ściej wyjeżdżają, jako nauczycielk i 

i są ba rdzo poszukiwane , bo o drnaczają s ię łagodn ośc ią 

i um iejętnoicią w nauczaniu . Gdziek olw i ~ k jednak szwaj ­

carzy wyjadą, niedługo przebywają, g dyż tęsknota do oj ­

cz yzny goni i ch napowrót do Szwajcarji i tu, za zeb ra­

n e na obczyźn i e p ieni ądze , k upują sobie kawałek ziem i 

lub dom z ogrodem i pracują dalej gorliwie. 
(C. d. n. 

w yC'hodzt\\)O do Pomny. 
(Komunikat T- wa Opieki nod wychodź ami) . 

Ukazała s ię niedawno broszu ra p. M ichała Pank ie­
v· icza p t. „ Prawda o Paranie" Zważywszy, ze autor 
wy mienia tam nasze Towarzystwo, zwazywszy dalej , ż e 
trosz ura jego wywołała niebywałe zainteresowanie, wy ­
ra zające s ię w setkach pisanych do nas o radę l i stów, 
uważamv za swój obow iązek, jako instytucya , czuwająca 
~a d interesam i wychodźców, wyraz ić nasze zdanie o ru­
~h u em igra-:yjnym do Parany. 

Stwierdzamy na wstępie , że uważamy Parane za 
trren do osadnicze 140 wychodztwa polskiego bardzo od­
pow iedni, Z<> równo ze wzg ledu na warunk i kl ima tu bar­
dzo zd row<: go i bardzo pomyślnego dla ro lni ctwa, jak 
rów n ież i po d względem naro~owym, wychc dźcy na i bo 
wrem s i 0 dzą tam zwartemi masam i w dość zP ... czne m 
c dd'l len iu od miast, co .::ipob iega wyna rodow ie niu 

Jeże li jednak pewien coroczny , normalny od:i lyw 
naszego w ychodztwa do Pa,any uważamy za zjawisko 
poż & dane i p omyślne . to natom iast wsze lki goqc7lowy 
ru~h w tym Ki erunku uwa:amy za szkod liwy a nawet 
zg ubny . Pamiętne :ą czasy z przed lat ( Wudz 1estu, kiedy 
tł u'llam i całemi ~picszy li polacv do Parany i równ ie tl um ­
nie gineli w ta, akach Rio de Żane iro i K urytyby z nę dzy 
i chorób epidem icznych. A dziaro s ię to dla tego, ż e rząd 
stanu Parana nie był przygotowany do przyjęc i a takiego 
na pływu emi grantów, któ rzy na odmie rzenie działek ziemi 
nieraz po k ilka miesięcy do roku oczek iw a ć by li zmu­
s eni. 

Na py tanie. czy i w jak im stopniu Parana jes t w 
obecn ej chw i l i przygotowana na p rzyjęc ie tysięcy emig­
rantó •i -pewnej odpowiedzi nikt nie daje . W obec te go, 
wobe c wspom nier1 p rz e szłośc i, musimy przęst rzedz wy ­
bierającyc h s ię do Parany, że może ich czekać sm utny 
nieraz los pop rzedników. 

A teraz--jak przed Ja ty dwudz ies tu-dochodza nas 
wieści, ~e gospodarze, względnie zamozn i, sprzedają swe 
grunty i gospodarstwa. aby s z ukać szcześcia za morzem. 
Tacy wy ch o dźcy na. em igracy i ty lko st raci ć mogą. Pa­
rana jest dobrym terenem em igracyjnym przedewszyst­
kiem dla bezrolnych i ba rdzo maior• lny:ih, przyzwycza-

jonych tu w kraju do c i ężkiej pracy i przygotowanych 
na cięższą jeszcze- zwłaszcza w poczatkach w Para­
nie . Gospodarz zamozniejszy posiada tu. ziemi mniej , ale 
za to w wyzszcj kulturze , ko rzysta z pracy n•jemnik w, 
których w Paranie nie dostan!t1 , bo praca najemna by­
łaby zby t kosztowna, traci wreszcie duzo wartośc i swego 
majątku na gwałtownej i pospiesznej sprzedazy. 

05trzegamy równ ie ż ludzi nie nawykłych do c l ę:z ­
kiej pracy na roli, aby do Parany nie wychndzil1. Dla 
urzędnikow , pisarzy, handhwców niema tam miejsca, jak 
również dla robotnikow fab rycznych. orze rnysłu bowiem 
Parana nie posiada, a roboty przy ko lei nieź le p łatne, 
ale wymagające du~~go wydatku na pnzyw lenie w od­
dalonych od g łównych punk tów okolicach, moqa za­
trudnić liczbę ludzi dość og raniczoną I są tyrn~z~sem 
przedewszystki:!m zabezp ieczeniem mlejscowei ludnośc i 
rolniczej na wyoadek klęski szaraóczy , n1eurodz;1Ju I tym 
podobnych niepowodzer1 na roli. Co do rzem ieślników 
wreszcie, to dobry fachowiec znajdz ie tam dobry rnro ­
bek, ale w raz ie przybyc i a znacznej Ilości nowych si l 
rzemieśln i czyc h. n iezłe dz i ś zarobki zostałyby z kon iecz 
noś c i obnii.one. 

Nieu;tanne rozsze rzanie ro lniczych pos 11.ulośc1 pe l­
skich w Paran ie jP.St nieomylnym dowodem rowod1en ia 
ekonomicznego Pohkćw . Wszakzc o lserwtl)emy tu tylko 
zwyciezców, gdy of iary emig racyl po niian' tywaja mil­
czeniem. W archiwum naszem obok lis tow i śv. iade=tw 
ludzi. któ rym dz ieje s ię doskonale, m'l ny skargi i "" le 
takich. k tórym s ię w Panni. nicpowodzlb, że n im) tru­
du i kosztu do ziemi oj.:zystej powro.:i li. Skargi te trze ­
ba także podać do wiadomości rublicznej, jezelr ludzie 
mai a m ieć pe l ny, nie jednostronny obraz zycia paraósklego 

0' racaią s ię one prze dewszystkiem około podroiy 
morskiP], ktora dla ludzi stłoczonych w ciasnyr h pom iL' 
szczeniach. do ko lysanrc.1 ~tatku i do odm ier1'1' l l po y­
wienia nieprzyzwyc„aionvch. c.W e bywa Luri•o cl„zka 
a czesto n<.w~t chorcby p J •1duj • Dotycz 1 d lcJ te 
ska rgi klimatu Bo, ,akkolwi<' k limat P.ir.rnv j s r t t­

nie i aob ry i hgodnv i zdro"1V, i t w ~kze in'1 , 1112 

nasz , vit~ '1 wyrn'lJ<l t1~ z J , klim 1ty cyi , • 1 ,rz -
stosow 0 nid, kt ire objawia >< rozma1t' nr choro a r , 
cyalnemi, ll,1 d ro Jy-h dol1<> liw ' ni, 'J,, dzi lwy p li 

ze j lat pieciu wpro;t z1bójcz •mi:. 11, r eln ·~ w;r. .J •ie i, 
w Paranie zrodzonvch, jPst rr.1wl• · zadr.A, wśrod d lh­
n ich d •ie · i ~,, ', z h ju [HZY'"IC 1 i. y Ir, olbrz , r . 

Inni sk'lr a 0 ic ieszc.:c r. ,zar l• e, ocJ Cl ,1 IJ 
czasu dos::częlni: pus tosząc,\ p IR, na r r )wk l, niszcz ce 
mozol'lin ak lcdrn~ ogrody, na ro;ia two, wk rPcajqc I" 

pod skore I bcJ~s ne r:i.vodujqce z J I l I, Il'\ .J• zła Ila 
gospodarkę rz;idową I liczne nadużycia urzednrkÓ'N iJra -
zy lijskich, w reszcie na n iemorno.;ć zbytu pl-idów r lni­
czych na bardz iej oddalonych koloni'lch z powodu llr<.k u 
komunlkacyi. Skargi te w wie lu wypa dkach słu;znc , prze­
cież uogólnl-1ć Ich nic trzeb3 , jak nie trr eua z druq1ej 
strony wyobrażać sob ie, żeParana jest krajem szczcś lr­
wośc i rajskiej. Te i inne p rzykrości I n iedole przezwy­
c ie ża że lazn a praca i wyt rwalo~ć niezłomna 1 ten tylko 
znoj ny, ciezk i trud zyskuje sobie powodzenie i nngrode. 
Kto je d nakże do tak iej że lazn ej pracy i wy trwałośc i zdo l ­
nym s ię nie czuje , kto ma cós w kraju do stracenia, kto 
obaw ia sie udręczeń tesknoty i ni ewygód ż ycia na pust­
kowiu, ten niech do Parany nie jedz ie, tacy niech lepiej 
w kraju pozos taną. aby nie narzekali potem na wszyst­
kich i w_zystko . na Paranę, na towarzy stwa , ty li-o nie 
na siebie samych. Wszyscy zaś niech wezmą do se rc a 
ostrzezenie i uwagi powyzsze, k tóre nam poczucie obo-
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wiązk u publlcznego dyktuje, a nade wszystko niech si~ 
strzegą pęd u owczeg o. ruchu gorączkowego, emigracy ~ 
m asowej. kt óra nikomu na dobro nigdy nie wyszła t wyisc 
nie moze. 

Dop. Red. ,W sprawie be zpłatneg o przejazdu do 
Parany, • Iskra ", wychodząca w Sosnowcu, otrzymała wy­
jaś nienie nastę pujace: 

„Z bezpłatnego przejazdu do Brazyli i przez Ham­
burg lub Bremę mogą korzystać tylko ro lnicy wraz ze 
swą rodziną. 

Rodziny. p ragnące skorzystać z prawa na bezplat­
ny przejazd, winny zwrócić się pi'.Plen'lie do p Mo­
rawca w Hamburgu, lu b p. Misslera w Brc:T ie , załacza· 
j;:;c lisie członków ro dzi n i zaśw iadczenie urzedowc, iz 
Oj ciec rodziny jest rolnikiem. Zaświadczenie wói ta gminy 
wystarczy. Nalezy też talączyć po 8 rb. od osoby do­
ros łej i po -1 ruble od dz ie cka do la t 12, na utrzymanie 
w Hamburgu lu b Bremi e 

Z bezpłatnego prz eiazdu mogą korzystać: małżeń­
st wa bezdz ietne do 45 roku ż ycia, malleństwa dzietne 
do 60 roku, ludz ie star~! niż lat 60, o ile mają przy­
r'a jm11!e) Je dno dz iecko ponad lat 12 . M łode malzeństwa 
moga zabi erać z sobą r·· dziców starcó•."' . 

Nie mają prawa korzystać z bezp latnegJ przeiaz ­
du. poddani niem ieccy oraz Judzie chorzy na oczy. na 
t . zw jaglicę, lub egipsk ie zapalenie 

Po wysłaniu listu po d ad resem wskazanym , n ależy 
ocn•k iwac na odpowiedź i po jej otrzymaniu s•osować się 
do 1erminu, wskazanego przez agenla. · 

Bezpłatny przejazd na Tryest kończy s!e już 16 
marca r. b„ na Hamburg lub Bremę- w cze r·Ncu". 

~rawdz1\\Je i smotne. 
\\' .\:, 7 «\\"s;"lncj l'r.tcy ' J'• dJ!i,'.,111~· J" \\„1do-

111 '' z ·t.dnt!J"'." j~k", 10
0 

1rmącl rr r• l:tk !'" sz:Z, dz!e" 
Z.1 J 1~L1 ,,~..._d } r l \\ l;/i \\: .\t\.ł I L1 , 

· l Jbccn c n J \ \ :1 11~s 1rccz.1 ~·<; ',k, l1cz11 .(..:, je~z-z1• 
~ llllltlllLJ~Z I , \\Jt.;1..• W:\rt(J \ •I~ J. J 11\\ .ll.Z'LL t.h, 11guL ej 
c:t l•J''' br.1z 1. 

( l10, bz1 n.; kuper-żydzi w1 r;1b.11" P"z, sta l„ jl'SZ-
cZL k t!k.in:t~cll' ~~ tul;, kt1Jry m d:rn 111 \\ ł:t~.:;c;clc pz1·gl.1 -
dap s1~ gdyl1y ~zkie letu!ll. Ku; .:y pnrzebuj.\ Jozuru­
\\"H;c \\"\ ll:ljt;li mtt:jscO\ng' \\l•·~c1a11111.1, f.1" rr lllJ pdn w:ic 
s\\'• •i L·j d:i wnej \\'bsnc \c1. 

Drze\\11 J'" USl:t\\'t:lnn ,,. s~in1c a g:1h;zie w tak zw:i -
11c «t~r"111:1d k1 • . 

- Nu, c ho;dźcie 1 ku; cie S\\'<Jjc drze\\'„!.„ 
Z s:1 mcgo pucz.\(ku SJ' rzcdawJ lt gr< madkt po zip. i· „ 

( ld dni kilku I'' d11ie\l1 cen<; n::i 7łp. 8. H.zuc"no się 
tlumnrt: z cakj \\St i rfJZ ku:'1"n" c .tłą wł:tsnu~c. 

Z tcg•J wyn1k:t sens takt: \\/Lt"ic1elc zarrze paśc ili 
sbrb. na ktorym rokrucznre by im )'rzyrastalu. Na pe ł· 
nili l;it>Zt:ll 11 bcym. Dzi ~ " dl,;upd1 z ich ra,k tu, co Jo 
nich ,,. !'' l<l\\ 1c, jeżeli policzy( s tratę, należy . !\upiec 
z rcb•ł d11 br: interes t p">gi.iskuje brc;dę z u~miechem. 
Da'' n: p.111 stróżem . A J'I L'ni<!JZL', za Jl! ta cie~ .. . Pienią ­
dze, z:1 o lszinkę. „ pieniądze .„ Darn:o sz ukał by ich, 
i•tk w1atrn pll pt lu. Sfinks. 

Robotnicy sezonowi. 
Pi~kn.1 11l) Sl rrzcd st ~ \\Zl(;ł" kolko ro lnicze \\' Czer­

\\ " nec (pow . makowski). 
\V celu powstrzym:m1a robotnika mi cjs.:nwcgo od 

w ych < Jz1wa do Prus kó lko wesz ło ,,. porozumienie z T o-

warz yst \' L' :ll \\" z:i jem nej P" mo.: :' Pr: cm1·n i hiw l~o lnl'di 
Uddii;; lu Pułtuskiego 1 uzpbl", JLt roln1kó\\' Ir "~· Pa. 
b:ircit<i si· :g01clnrch w:1runka ch . l\<1.b1ctY 1 inl d"tl. obo jg 1 
pici ,1d , 5 Ltt bę;l:i. 111 ogl1 zar1'.b;c prze~ l.1 t., i", ·li rb. 
na nsr be , męz czyzn1 z<lat111 J o kos y po. 1 n 1 b :\a z~·cie 
bżdy r•;bu tn1k col~Zienn1c dost:i n .c garniec k:1rtotl1, lll itka 
pół Jrn·:irty 1 2 tum y chleb:L \V w yp:1d ku eh· r 1by-
Jl•>1J10.- lebrslq. , 

J'rzrklad gudny n:is l:ido\\'a 11 1:1. T~· m spe sob"lll r"­
b.itnik 11 ,; Jski i Y:l p r.1;~ S \\'.\ ntrzl'm.1 dr st:itcon · wrna 
i•r• dzen:c i unikn ie t) eh i1:1111tbnych \"arun kó''" 1 j ikic 
~'<: sk:tzulc, sn1k :ij.1c :-:1 r"bk11 u ) rtt'aków. 

· >:ie. td: dzt\\' llCg• , ie b mh d:tct b:trclw I c n c za· 
p: suj l s!<; 11:1 I 1st~" .\". i· 

R.a dy pożyteczne. 

Co robić w marcu. \V m:ll'cu zap"~11„gl ", go­
sp„J;irz rnb"n- nn b.irdzcr dui.' > l ' r/CdC \\'Sn ~:, 111 n:t· 
lei.\' ml"' i..' j 1rc zb 1i c SlC:\\'11l : O\\ !l'" . g n1ch grl':, _. 11 l' k~ 
1 t : d. :\:1jkpiLj 1r1L b.1 ;L' r rzcclt•ri\1·y,u,' ,,. c .tr mv 
,, sir 1111L', .1 mlcjc1c 11 :1 h"ri;" J rznl ,il\\ c111. l 1, rn 
dl SIC:\\U ll:tjl·:)'il'j mló.i..' cl'1',llll•, rtk \\'lllll• S:lC 

rnożn t znacz111e r1adz1cj . L11b nu s;C\\' IJ(g 1 n 1 'nc. 
:1ż do J'' n· S;C\\'U. /,hcJŻ,l S,l' \\'nL' St.11':111111 l' 0."' o( 111 
i:'łrn' 1; ; try jc:·;., . lh 1i. • bciuec, c11· 11111! I l1rz~ 
urz:1dz' nc z .,:b~- . jcżd1 czeg" br.1 kujc odd:ic d.o , ,„ l.t, 
,,·uzi· i 111111.: drc:wnianc st:1 n1i " ddac do kn lr dz1c h. ,. 
rz:·sr.1j.1s· z c; cpl:ch d ni, " tl e z.L111i:i ode jdzie, z zrn1; 
,,·tr·scnną upra,,·i; . \\. kn1icu m:1rc:1 r rzv suchLJ c.cr­
łcj I"'!!; .dzic m ,ż 11:1 prz1st.1p1..' d 1 1 'ic11".rj ,,- n:1 J1. s'.,:1;h 
i lżcjs;,yc h szu('rk:ic h. 1\ ajiąiej wue~n1c zasi:11.. g, ,h, 
miejs(<•\\'C ' d1111:1111· m1·"1 (ryc hl1 k1 l, tn a rchc \\ 1 ·1rnc 
Trzr l·1 mice ci.\glv J„zó r 11.nl i11wcnt:1rzcrn, , ,l.1 S\' 
k1·„ • 1· i źrLbią s c; 1-Liczc: 1n\\C11t.1rz ro b„.-z 1· I" 1111ic 11 
bl'c sil111', trzd1a mu dob rze p0dd.1wJĆ obr„ ku Tu.1z 
n . tleżv "bcinac g1 l~·z1e w1~· rz b , wią7..1.:' \\' pi;.:zk 1 I SZl'k o> ­
wac 11 :1 INIH ' p. tł. S:id z'c drzew 1 ll WuC<l\\'C \\'•gr· d.:d1 
i prz dro!!:ic h. Pl1ju1" utka nl' \\' zimie 111jk""tJ b: cl1ć 
w d111 sl"necznc \\' m 1rcu. \V nnrcu te ż 11:ijL, ,1 n"· 
s:i <iz.tć 111 j;1jJ wsze lki Jr,jb. KoJkci ~zki , wyl~ż .i1c \\' t1111 
mies;:1c u b~d,1 sit; n 1c~c obfici e n:i przys~Li zimę 

Uprawa wiosenna. Uprawa jest< 1111 :1 w ZUJ'L' l1111;ci 
P"d z.1siew j ~. r z vny ni c ,,.,·st:i rczy . Rnla, nawet p1· szcz1·­
sta , zsi:1dzic się i zlepi rrzcz 1 i111 ~, tak , że j.\ l\'Zrusz'Ć 
trzeb1 brc . ną na wiosn~; J cóż dopiero mó,,·ić u gl nbch, 
gl1m ch i bieiic:1ch? tym ni cty lkc, brona, ale 11 :1\\'l' t tk1;'"'z 
cz.,:s t<> n ie poradzi. 

\V ogóle moż na powiedz i eć, że na w iusn~ trzeb.i 
jaknaimniej pluga uż y wa ( . Przcwrac.111ic pługiem z1e 1111~ 
nict)·lko spulchnia, al e i osusza , wi.;c nrb w1osc11111 
działa b:irbzo szkodliwie na g lebach sucl1 ,·c h .. :\:1 ,z1e­
m1:ich t akich jakn :i jbardzicj sza n ować trzeba wdg.x zi ­
mową i za trz )'m y w:ić ją j:ik n~jdlu żcj. SqJ '' 1~c 11')'· 
pJy wJ , ŻC O l'aC ?nO.illet ll :t \\'l uSnę t ylko ll :l t.1k1c Ji ZIL 111l~th , 
któ re przez rok c:iły z:iwsże nują d osl'Ć wilg K t, :1 n" 
takich o r:ic trzeba, któ rych drapacz, ani spu kh111:1cz .do 
porządku doprnwadzic n ie mogą. A le nJ wet jeżd1 JUZ 
orać musim y, nip orzmy zbyt głębo k o , a broi\ Jl„ze, nrc 
wyd obywa jmy calizny, bo toby nam plony ca łk iem zn:­
szczvJ,,; pogłębi<' ro lę moim t ylk o nJ jesieni, n1 \\'tosn ~ 
zaś co najwyżej, możemy poałęb 1aczem spu lchn!c pod­
glebie , n ie wydobywając go na

0 
wierzch. Zw bszcz:i ukn­

powc l ubią tak ie spu lchn i:rnie poJglebi:i. 
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